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Przemówienia L Breżniewa i A. Kosygina 

Moskwa gorąco powitała 
bohaterów . Kosmosu 

P. Bielajema i A. 
I 

JtosmcmaJuci Bi•ełaJew f Leonow, bohaterowie naj­
bardziej ()>S'Z)llJ.amilają.cej z dotY<'he-i;asowych wypraw poiza. 
Ziemię, powrócili we wtorek do Moskwy, kt6ra zgoto­
wała im osza.tamiają.ce pOIW'itanie. 

Leonow - pierwszy czło­
wiek który by! siztucznym sa­
telitą' Ziemi i Bielajew -
dowódca „Woschoda-2", przy 
lecieli do stolicy ZSRR o go­
dzinie 10.22 i ari; do w~eczo-

Wydane zostaną dzieła 

ra byli boha:terzmi wielkiej 
kiJkuetaipowej ceremon.ii po­
wi ta·nia. 

„IŁ-Hl", który rano zabrał 
Leonowa i Bie1a:jewa z ko­
smodromu Bzjkon:U!l", wylądo-

zmarłego 

Po zgonie G. Gheorghiu-Deja 
W celu uwiecwlenia pamię­

ci towarzysza Gheorghe Ghe-

·Delegacja polska 
na pogrzeb 
G. Gheorghiu-Deja 

orghiu-Deja KC Rumuńskiej 
Partii Robotniczej_ Rada Pań 
stwa i Rada Mia1is1trów Ru­
muńskie; Republiki Ludowej 
po.stanowiły: wydaó dzieła 
G. Gheocghiu-Deja i jego ży­
ciorys, wznieść pomniki G. 
Gheorghiu-Deja w Bukaresz­
cie i Cluj. 

Na budynkach związa1nych 
z działc>ln.ością G. Gheo1rghiu­
Deja w okresie konspiracji 
posta1nowiono umieścić tabli­
ce pamiątkowe. W Muzeum 
Histori·i Partii w Bukareszcie 
jedna z sa.l 7;0stamie poświę­
oona jeg.o żyd u i dzialalnoi.ścl. 
R6w1nież szereg zakładó•w 

pracy i ulic bc;dzie no-si1o imię I 
G. Gheorghiu-Deja. 

Leonowa 
wal na podmoskiewskim lot­
nisku Wnl\lkowo w kilka mi­
nlllt przed 10.30 i p<Jlkolowal 
przed budynek portu lotni­
G:zego. gdzie na trybunie ocze 
kiwali bohzterów przywódcy 
radzieccy, rodziny, pozostali 
kosmonauci radzieccy, dyplo­
maci, d'ziennikacr:ze i tłumy 
mies.zkańców stolicy. 

Pl•k Bielajew i p1płk Leo­
now, ubrani w galowe mun­
dury kosmonautów, zesizll z 
trapu i przy dźwiękach „Mar­
sza lotników" potl·eszili pod 
trybunę. Drogę przez płytę 
lotnielra mieli wył.oWną dy­
wanem. 

Tradycyjny meldunek złożył 
pllt. Bielajew: „Melduję Komi­
tetowi . Centralnemu leninow· 
skiej partii komunistycznej, 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR · Radzie ll>jinistrów 
ZSRR, że lot statlm „wo-
schod-2" zakończył się pomyśl­
ni.e. Eksperyment wyjścia czło­
wieka ze statku w przestrzeń 
kos~1jczną .w~ko~ano. Załoga 
czuJe się sw1etn1e. Jesteśmy 
goto,wi do wykonania nowych 
zadań_ partii i rządu". 

Brezrue\v, Kosygin, JHikojan 
i inni przywódct radzieccv 
uściskali serdecznie no·wych kÓ· 
smonautów. Następuje serdecz­
ne pow~ta.nie Bielajewa i Leo­
nowa z żon.ami, dziećmi i ro· 
dzinami. 

Z wiązankami kwiatów w rę­
ku kosmonauci zeszli z trybu­

(B) Dalszy ciąg na s·t:r. 2 

23 bm. w godzinach pclud­
niowych udała się z Warsza­
wy do Bukaresztu delegacja 
polska na pogrzeb I sekreta­
rza KC RPR, przewodniczące 
go Rady Pa.ństn.\•a Rumuńskiej 
Republiki Ludowej - Ghe­
orghe Gheorghiu-Deja: czło­
t!lek Brnra PolityC2111ego i se­
kretarz KC PZPR - Z. Klisz­
iko ora·z czł0111ek Biura Połi­
tycznego KC PZPR, członek 
Rady Państwa, przewoa:i;1cz'.l 
cy CRZZ _ r. Loga-SowmsJ1a. 
w skład delegacji wchodz1 
również ambasador. P~. w 
Rumunii _ w. Sob1eraJsk1. 

Porzqdek dzienny 
XXXll posiedzenia plenarnego Sejmu 

Amb. A. Willmann 
złożył wizytę 

A. Fani a niemu 
W dniu 22 mairca. ambasa­

dor PRL we Włoszech A. 
Willmann 7Joży! w.izytę min. 
spraw zagriani=iych AmJn­
toire Fanfaniemu. I 

~ P?nledziałek, 29 bm. odbę• 
d?'1e sio; 32 plenarne posiedze· 
nie . S':Jmu Polskiej Rzeczypo• 
spohteJ Ludowej III kadencji. 
Porządek dzienny obrad prze­
widuje: 
~pr~wozdanie Komisji Zdro· 

Wta 1 Kultury Fizy'li'nej o rzą­
dowy'!' projekcie ustawy o u­
zdrowiskach i lecznictwie U• 
zdrowiskowym; 

sprawozdanie Komisji: Pracy 
i Spraw Socjalnych oraz Prze• 
mysłu Lekkiego, Rzemiosła i 

Pismo N. Fiedorenki do U Thanta 
Stały przed:st.aiwic!el ZSRR 

przy ONZ, N. T. F1edore-nko, 
odwiedził sekreta•rza general­
nego ONZ. U Thanta i wrę­
czył mu pi&'!Ill() zwracające 

uv,;agq na kcmieczno3ć wzno­
wienia na farom Organizacji 
prac nad określeniem poję­
cia• a.gresji. 

Przedstawi>Cielstwo radziec-

Aparat przywraca 
mowę ••• 

~ 
Technicy Jeningudzcy skon 

struowali elel<troniczny apa• 
rat, przy pomocy którego lu 
dzie pozbawieni głosu wsku 
tek operacji krtani edzysku 
ją mowę. 
Półprzewodnikowy gen era• 

tor aparatu wyt"'.arza drga• 
nia elektryczne teJ samej czę 
stotli w ości co struny głoso­
we człowieka. Uruchomiony 
aparat wydaje odgłos przypo 
minający brzęczenie pszczoły. 
Przytykając do ust przezro­
czystą rurkę aparatu chory 
może zacz~ć mówić zamienia 
jąc oclgłos pierwotny aparatu 
w słowa mowy Judzkie.i. 

CAF 

kie przy ONZ oświadcza -
stwierdza pismo - iż rząd 
ZSRR wypowiada się za zwo 
!MJiem trzeciej sesji komilte­
tu do 51J>raw określenia poję 
cia a,gresji w kwietiniu br. i 
sprawę zmajdującą się na P<>­
rząd!CU obrad. komi·tetu trak­
tuje jako wa.zną. 

Spółdzielczości Pracy o rządo• 
wym projekcie ustawy o ubez­
pieczeniu społecznym rzeinie­
ślników 

sprawozdanie Komisji 
i Spraw Socjalnych o 
wym pTojekcie ustawy 
pieczeństwie i higienie 

Pracy 
rzado· 

o bez­
pracy; 

sprawo7Alan·ie Komisji: Spraw 
Wewnętrznych oraz Wymiaru 
Sprawiedliwości o poselskim 
projekcie usta.wy o sądach spo­
łecznych; 

sprawozdanie Komisji Oświa· 
ty i Nauki o rząd<>wych pro­
jektach ustaw: 

a) o zmianie ustawy o szkołach 
wyższych, 

b) o zmianie ustawy o Polskiej 
Akademii Nauk, 

c) o zmianie ustawy o instytu· 
tach naukowo-badawczych, 

d) o stopniach naukowych i W· 
tulach naukowych; 

sprawozdanie Komisji: Obro­
nv Narodowej oraz Oświaty i 
Nauki o rządowym projekcie 
ustawy o w:vzszym szkolnictwie 
wojskowym <>raz projekt uchwa 
ły w sprawie zamknięcia se· 
sji. 

Gerhardsen 
w Bonn 

Premier Norwegi.i Gerha„d-
sen były więzień obo·ZU k0>11-
ccntracyjnego w Sachsenhausen 
jest pierwszy.ro szefem rządu 

norweskie-go, który po wojnie 
składa wizytę oficjallllą w 
Nieunczc<:h zach. 

Centralnym .punktem ro~mów 
między Ge-rhardsen.em a Erha·r­
dem są pirolblemy europejs!kic 
oraz wspól;pracy gospoda-r-czej 
między obu krajami. 

Dr W. Kawalec 
prezesem GUS 

Prezes Rady Ministrów w 
dniu 22 marca 1965 r. mia­
nował dr<? Wincentego Kawal­
ca prezesem Głównego Uirzę­
d:u StatystycmiegQ. 

Z obrad Plenum KŁ PZPR 

Dalsze polepszenie warunków bytowych 
społeczeństwa 
podstawą . nowego 

naszego miasta -
programu wyborczego 

~zewcdnicz.ący Zl. ZMSj 
Edward Kaźmiercrnak - prze­
wodniczący RN m. Lodzi, Gil-­
nowefa Stefańska. - przewod 
nicz.ąca Prez. DR.N Widzewl 
Aleksy Golebiewsk,i - akty• 
wista terenowy, Antooi We-­
&olwwski - sekll'etarz LK FJN1 

W dniu wClloir.aJseym odbyło się w nasizym mieście 
plenarne posiedzenie Komitet.i Lódzkiego Polsik.iej Zjed­
noczonej Partii Robotniicizej. Plenum omówiło zadania 
łódzkiej organj:uwji partyjnej w kampa.nii wyborm;ej 
do Sejmu PRL waz do Rady Na.rodowej m. Lodu.i 
i d2iielnfoowyeh rad narodowycli. 

W obradach - <lboik C?..iłon­
ków KL - udzid wzięli tak­
że zaproszeni goście, głównie 
aktywiści terenowych komi­
tetów Frontu Jedności Naro­
du. 

cie, Adam TOO"IJe'\vski - sekre­
tarz Prez. RN m. Lodzi, Ma­
rian Tu1>iak - sekretarz KD 
PZPR Bałuty, Janina Kali­
nowska - dyr. Płn.-Lódzkicll 
ZPJ, Jan Matyjaszczyk 

Stanisław Nowak - sekretarz 
KD PZPR Polesie, Wacla.w 
Bulińs-ki działacz FJN z 
Bałut. Janina Mackiewicz -
przewodnicząca Prez. DRN 
Polesie. 

Referat, który wraz z ma­
terialam.i III Plen1um KC 
PZPR przyjęty został jako wy 
tyczna działania łódzkiej orga 
nizacji partyjnej w roz;p•oczy­
nającej się kam~.nii wybor­
czej. wyg!osił I sekretarz Ko­
mitetu Łódzkiego partii, Józef 
Spychalski. 

Powołanie 
.Państwowej Komisji Wyborczej 

W dyskusji głos zi;brali: Ja­
cek Surmaclti - przewodni­
czący Prez. DRN Sróc!mieście, 
Andrzej Ja.kłicrz - przewod­
niczący DK FJN Sródrnieś-

--------------... 
Depesza 
Wł. Gomułki 

do N. Ceausescu 
I sekrntarz KC PZPR Wł. 

Gomułka przesłał do I se­
kretar7.a KC RPR, Nicolae 
Ceausescu depeszę gratula­
cyjną, w której czytamy: 

„W imieniu Komitetu Cen· 
tralnego PZPR i własnym 
przesyłam Wam serdeczne po­
zdrowienia i gratulacje w 
związku z wyborem Was n'.l 
stanowisko I sekretarza Ko· 
mitctu Centralnego Rumuń-
skiej Partii Robotniczej". 

---------------

Rada Państwa poiWOłała Pań 
stwową Komisję Wybcrczą: 
przewodniczącym został 
Jan Wasilkowski, pierwszy 

prezes Sądu Najwyższeg0, PT'O 
fesor Uniwersytetu Warszaw 
skiego_ poseł na Sejm; zastęp 
cy przewodniczącego: Bole­
sław Podedworny. wiceprezes 
Naczelnego Komitetu Zjedno­
czcmego Strorun:ctwa Ludowe­
go. zas~ępca przcwodn:czące­
g<.> Rady Państwa. Jan Karol 
Wende, sekretarz generalny 

Centralnego Komitetu Stroi:­
nictwa Demokratycznego. w1- ' 
cemarszałek Sejmu PRL; se­
kretairz Mieczysław Ma­
rzec członek Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zje::lnoczo­
nej Partii Robotnic~ej, kierow 
nlk Wydz;ału Organizacyjne­
go KC PZPR, poseł na Sejm. 

Kosmonauci amerykańscy 
Virgile Grissom i John Young 
trenują przed swym lo•tcm w 
kabinie ,.Gemini". 

Na zdjęciu: próba lądowa­
nia w basenie trE'.ningowym 
w Houston (Texas). Gr!~som 
(na pierwszym planie) jest 
już w wodzie, wyposażony w 
pas ratunkowy. Yount;\ - „wy 
siada" właśnie z kabiny. 

CAF 

w. Zorin 
ambasadorem ZSRR 
we Francji 

Agencja TASS podaje, że 
Walerian Zorin zo!Stał rńiaino­
wany ambasadorem ZSRR we 
Francji, 

P9 fr_zy~rotnym okrążeniu Ziemi 

W. Zorin zajmował ostatnio 
stanowisk.o wiceministra 
spraw zagranicznych ZSRR. 

* Ilf. * 
Leonid Iljiczew z·osfał mia-

n()Jwany wicemini~brem spraw 
zagranicmych ZSRR. 

Amerykańscy astronauci 
V. Grissom i J. YounQ 
wodowali na Atlantyku 

Raul Castro 
opuścił Polskę 

We w.torek w g-0dzlttlach 
przedpołud:ruiowych opuścił Pol­
skę, udając się do Budapesztu 
II sek·retarz Ogólnokrajowego 
Kierownictwa Zjednoczonej Par 
tii Rewolu.cji Socjalistycznej. 
wicepremier i minister sił zbroj 
nych rewolucyjnego rządu Ku­
by - tł.auł Castro Ruz. Prze­
bywał on w naszym kraju na 
zaproszen.ie Komitetu Cen,tral­
nego Pol5kiej ZjednoczO!llej 
Partii Robotniczej. 

Amerykańscy estronauci 
Vi-rgile Grissom i John Young, 
trzy-krotnie okrążyli wczoraj 
kulę ziemską w kaibini" 
kosmicznej „Gemini" i po 
5 godzinach lotu ()ll'a:z po dwu-

Zaginął samolot 
DZliś rano ogłosz01110 w Bogo­

cie, iż na trasie Bogota -
Bucaramanga (.pólno=no-wschod­
ni.a Kolumbia) zaginął kolum­
bijski samolot pasażerski z 30 
osobami na pokładzie. 

Nowy nalot na terytorium DRW 
Agencje zachodnie donoszą, 

że 8 południowowietmam:s:kich 
samolotów ookooało we wto­
rek nalotu na DRW. Tym ra 
zem głównym celem barba­
rzyńskiego bomba.rdowamia 
była miejscowość Ba Dinh 
oraz :ras.a wxdłuż drogi nu­
mer 1 od rzeki Be:n Hai do 
miasta D0111g Hoi, będącego 
stolicą prowincji Quaing Binh. 

* * * Wiadomość o zastosowaniu 
przez Amerykanów gazów w 
wojnie wietnamskiej wywołała 
w Paryżu piorunujący efekt. 
Ogromne oburzenie, jakie pa• 
nuje w związku z ustawicznymi 
nalot.'\mi bombowymi na tere• 

Zamach 
na Barrientosa 

ny DRW, zastosowanie napal· 
mu przeciwko ludności cywil­
nej, a obecnie potępionej przez 
wszystkie międzynarodowe kon 
wencje bron.i chemicznej, wzmo 
gło_ się jeszc~e bardziej, potę­
guJąc nastroJe antyamerykari· 
skie w stolicy Francji. 

„, _____ ..., _____ " 

,'1Jszvstłt o 
o ubezpieczeniach 
w inwartek 25 marea br. 

od godz. 13 do 14.30 
przy NTU 303-04 

na pyta.ni.a Czytelników 
dotyczące ubezpieczeń: 

.t. obowiązkowych 

.A l!obrowolnycb 
NiezJIJani spra.wcy dokOl!lali A motoryzacyjnych 

w po1niedziałek zamachu na A nowe stawki 
przewodniczącego junity woj- odpowiadać będzie 

sko'ń'.ei w Boliwii, g~ Renel mgr Aleksander 
Barnentosa. Ge!llerał Jest lek l 
ko •=Y w. rękę. Za~ach Włodarski 
został zo•rgarnzowamy w Jed~ 
nej z małych miejscowooci dyrektor Oddziału PZU 
położonej 500 km :na ped:udni.e . dla m. Łodzi 

ipci &f.Qlicy kr~u.„ -·· ,~~·'"-'"~~-"~ 

krotnej zmianie wysokości 
orbity wodowali mczęśliwie 
na Atlantyku, w pobliżu 
Wyspy Bahama. Wyłowi! ich 
tam helikopter i dostarczył na• 
pokład lotniskowca „Intre­
pid". 

Celem ekS!!Jerymentu byl.o 
wypróbowairJe dzialania we­
hikułu „Gemini", który przez; 
kilka lat będziie sh1ży! Ame­
ry.kanom do szkolenia kandy­
datów do wyprawy na Księ• 
życ. 

Program lotu nie przewi­
dywal wyjścia z kabiny. 

150-tonowa irakicia „Titan-2" 
z trzytonową dzwonowatą ka. 
biną „Gem.ini" w czubie, wy­
startowała z Przylądka Ken­
nedy o godz. 15.24 według 
czasu warszawskiego i po 6 
miruuta·c:!h umieściła dwuoso­
bowy wehikuł na orbicie oko­
łoziemskiej, której najwięk· 
sza odległość od powierzchni 
Zi·emi wynosi-la 230 km, a od­
ległość najmniejsza 160 km. 

Warto jeszcze dodać, że 
Grissom jest pierwszym czl:o­
wiekiem, który po raz drugi 
znalazł się w kosmooie. W 
lipcu 1961 r. pilotował on ka· 
binę „Liberty Bell", w krót­
kim, 16-minu-towym locie 
&UJborbi taJnym. 

Posiedzenie 
Bundestagu 

Plenacr:ne posiedzenie za­
chodnioniemieckiego Bunde-­
stagu zwołane zostaito na 
czwartek. W dnilll tym zapaść 
ma decyzja pa·rlamentu w 
sprawie przed!uże.-ia okresu 
ścigrnia zbrodni hi tlerows.kich 
i woje.tlillycb.. 



(B) Dolrończenie ze str, 1 

ny i przeszli wzdłu:t szpaleru 
mies:r.kańc6w Moskwy. PO<l no· 
gi bohaterów kosmosu posypa• 
ly się kwiaty. 

Kosygin przedstawił Bielaje• 
wa i Leonowa członkom kor• 
pusu dyplomatycznego. 

Po tych wstępnych powiUł> 

niach A. Leon<>w wziął za rę• 
kę swoją 4-letnią c6reczkę 
Wiktorię i jako pierwszy wsiadł 
do otwartej limuzyny. 

W samochodzie ZIŁ-111, ozdo 
bionyro girłandanti kwiatów, 
kosmonauci i ich . żony poje­
chali do śródmieścia Moskwy 
na czele kolumny, kt6ra roz­
ciągnęła się na dwa kHometry. 
Samochl>dom towarzyszyła ho• 
norowa eskorta motocyklistów. 
Wzdłuż całej 30-kilometrowej 

trasy z Wnukowa do Placu 
Czerwonego .stały tłumy wita• 
Jących. 

Kuranty kremlowskie oznaJ· 
miły godzinę 14 (12 wg czasu 
warszawskiego), gdy radosne 
okrzyki obwieściły przybycie 
kosmonaut6w na wypełniony 
Plac Czerwony. Na trybunie 
Mauzoleum Lenina pojawili się 
przywódcy radzieccy, a wraz z 
nimi - Bielajew i Leonow. 
Rozpoczął się wiec powitalny. 

Otworzył go członek Prezydium 
KC KPZR, M. Podgorny, po 
czym przemówił dow6dca „Wo• 
schoda·2", pik. P. Bielajew i 
dru,..i kosmonauta ppłk. A. 
Leonow. 

z kolei przemawiał L. Breż· 
niew. Wiec zamknął N. Pl>dgorny. 
Nad Placem Czerwonym rozległ 
się hymn ZSRR. W chwilę póż 
niej przy dźwiękach popular, 
nych melodii o kosmoU<tutach 
rozpoczął się poch6d ludności 
Moskwy. 

* :(. * 
Za wyjście ze statku „Wo• 

schod·2" w przestrzeń kosmicz 
ną J>plk. A. Leonow otrzymał we 
wtorek tytuł Bohatera Zwląz• 
ku Radzieckiego - najwyższe 
odzna~enie ZSRR. za udział w tym ekspery• 
mencie tytuł Bohatera Związ· 
ku Radzieckiego przyznano do• 
w6dcy „Woschoda•2" pik. P. 
Bięłajewowi. 

Obaj kosmonauci otrzymają 
medale „Złotej Gwiazdy" i Or· 
dery Lenina. Ich popiersia, wy 
konane z brązu, ustawione zo· 
staną w Moskwie. 

Leonow i Bielajew otrzymali 

Wybory 
uzupelniajqce 
w W. Brytunii 

We wtorek i środę odbywają 
się wybory uzupełniające w 
dwóch okręgach wiejskich we 
v,•.;chodniej Anglii. W okręgu 

Saffron wal<ien,. który był re­
prezentowany poprze<in.io przez 
b. ministra spraw zagranicz­
nych Butlera, obecTuie posia<ia­
j ącogo tytuł lorda ora'Z w 
okręgu Roxburg, Selkirk i 
Peebles na granicy Szkocji. 
Wyniki będą ogłoszone dziś 
lub w czwartek z rana. 

Kidnaperka 
Organa Milicji Obywatelskiej 

poszukują: 
MAENNL Ma· 

rię·Teresę z d. 
Polok, c. Anto· 
niego i Pauliny 
z d. żyła, ur. 
23. x. 1921 r. w 
Wirku, ostatnio 
bez stałego miej 
sca zamieszl<a• 
nia (poprzedni 
adres: Dąbrów· 
ka Mała ul. 9 
Maja nr 5). 

Rysopis 
wzrost 170 cm, 
postać wysmu· 

kła, włosy ciemnoblond - gę· 
ste, oczy niebieskie, brwi luko 
wate, nos średni - gruby, u· 
szy średnie - przylegające, u· 
sta średnie o wąskiej czei;w!e· 
ni warg, broda okrągła coiruę· 
ta. 

wvmieniona poszukiwana jest 
listem gończym nr 2 Ds. 1406/64 
z 3. IX.1964 r. wydanym przez 
Prokuraturę Powiatową w Zie 
!onej Górze - za uprowadze· 
nie 6·letniej dziewczynki oraz 
jest podejrzana o dokonywa· 
nie oszustw na szkodę (>bywa· 
teli. 

osoby, które znają miejsce 
pobytu poszukiwanej, proszo· 
ne są o powiadomienie o tym 
najbliższej jednostki Milicji Oby 
watelskiej. 
Jednocześnie ostrzega się, że 

za ukrywanie poszukiwanej 
lub udzielanie jej jakiejkol· 
wiek pomocy w ukrywaniu się, 
zgodnie z art. 148 § 1 kk gro· 
zi kara więzienia do lat 5. 

cg:paaaa~ 
Dziś zachmurzenie niew1eU<ae 

w ciągu dnia wzrastające z mo 
żliwością nieW!elkich opadów. 
Temperatura od minus 2 do 
plus 8 stopni C. Wiatry umiar­
kowane, okresami dość silne. 
południowe i połudruowo-za­
chodnie. Ju.tro za10hmurzeQ.ie u­
miarkowane, ciepło. 

także honorowe tytuły „Lotlli• 
kÓW·KO!illlonautów ZSRR". 

* :/o * KC KPZR, J>rezydium Rady 
Najwyższej i rząd ZSRR wydały 
w Wielkim Pałacu Kremlow• 
skim przyjęcie z okazji nowe• 

go sukeesu kosmonautów ra• 
dzieckich. 

Na przyjęciu obecni byli m. 
in. przywódcy KPZR l członko 
wie rządu radzieckiego i ko• 
smonauci P. Bielajew l A. 
Leo·now. 

• Człooek Bi'llll'a Politycz­
nego, przewodniczący Kom.~tetu 
Nauk i Techniki - E. Szyr 
spotkał się we wtorek w WaT­
szawie z dzienni,karzami prasy 
codziennej, agen;eji, radia i te­
lewi-zji oraz redaktorami licz· 
nych czasopism fachowych. 

Dziś Plenun1 
KII' PZPR 

DZ.IS ODBYWA SIĘ KOLEJNE PLENARNE POSIE­
DZENIE KOMITETU WOJEWODZKIEGO POLSKIEJ 
ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Z NASTĘ­
PUJĄCYM PORZĄDKIEM DZIENNYM: 

„ZADANIA WOJEWODZKIEJ ORGANIZACJI PAR„ 
TYJNE.T W WYBORACH DO SEJMU PRL I RAD NA­
RODOWYCH". 

Przemówienie L. Breżniewa 
„ Członek Biura PolityC'llile· 

go KC PZPR, przewodniczący 
Komisji Planowania przy Ra· 
dzie Ministr6w - dr ~tefan 
Jędrycho:wsl<i spotkał l!fię we 
wtorek w Domu Dziennika.rza 
w Warszawie z członkami Klu 
bu Publicystów Ekonomic:µiych 
SDP. 

POCZĄTEK OBRAD O GODZINIE 9. 
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G:raJtulując BielajewoWj 
Leonow01Wi, Leonid Bre7;niew 
porównał ich wyczyn z lo­
tem pierwszego koomonauty 
Jurija Gagarina. 

Nie ma już obeC!llie wątpli­
wości, że w ostatecZ111ym ra­
chunku kroki te doprowadzą 
człowieka radzieckiego 111a 
Księżyc i dinlll.e ciaila niebie­
skie. 

Ziemia z kosmoou wyglą­
da pogodnie, jak opowiadają 
kosmonauci - kontynuował 
mówca - w rzeczywistości 
jednak nasza plaJ11eta nie jest 
aż tak spok<>jna. 
Płomień wojny rozdmuchi­

WaJ!lY przez impe<rialistów 
USA w Wietnamie grozi roz­
szerŻeniem się również na in 
ne rejooy. stwarza niebezpie· 
czeństwo dla poWISIZechnego 
pokoju 

Naród południowego Wietnamu 
nigdy nie zapomni bomb i na• 
palmu zrzuconych nań przez 
interwe.ntów. Nigdy te<i nie wy 
baczy naród DRW bandyckich 
nalotów agresorów na jego 
kraj. ostrzegamy agresorów: 
swoimi zbrodniczymi posunię· 
ciami kopiecie pod sobą dół, z 
którego potem możecie się nie 
wydostać - podkreślił Breż• 
niew. Zakomunikował on, że 
do centralnych organów radzie 
ckich nadchodzi wiele zgłoszeń 
od obywateli radzieckich, WY• 
rażających gotowość wzięcia u• 
działu w walce narodu wiet· 
namskiego o wolność i nieza• 
wisłość. 

Pierwszy sekretaTZ KC KPZR 
oznajmił, że zgodnie z porozu 
mieniem z kierownictwem 
DRW. związek Radziecki „już 
podejmuje niezbędne środki 

pomocy, aby umocnić zdolność 
obronną DRW". 
„Mogę was zapewnić, towa­

rzysze, że wykonamy swój in· 
ternacjonalistyczny obowiązek 
wobec bratniego kraju socjali· 
stycznego" - oświadczył m6w· 
ca. 

„Ponownie uwatamy za ko• 
nieczne ostrzec inicjafor6w 
wszelkich plan6w sił nuklear· 
nych N A TO - oświadczył Breż 
niew, że jeśli plany te urze· 
czvwistnią, to kraje socjaliz· 
mu znajdą sposób podjęcia 
kontrposunięć, kt6re dobrze 
służyć będą interesom bezpie· 
czeństwa kraj6w socjalistycz• 
nych i innych państw miłują· 
cych pok6j". 
Breżniew stwierdził, że ZSRR 

nie jest przeciwny dobrym sto· 
sunkom z USA, jak i z wszyst­
kimi innymi krajami. 

KPZR i rzad radziecki - o• 
świadczył Breżniew - walczą 
i będą nadal walczyły o jed· 
ność szeregów światowego ko· 
munizmu, o zespolenie sil po· 
stępu i pokoju przeciwko si· 
łom wojny, zła i ucisku. 
Właśnie dlatego, że Związek 

Radziecki niezłomnie wypowia· 
da się za pokojowym współist• 
nieniem, wykorzystuje on ca· 
ły swój autorytet, całą swoja 
potęgę dla dania zdecydowa• 
nej odprawy tym, którzy usi· 
łują podważyć możliwość ta• 
kiego współistnienia. 

Mówca zaznaczył następnie, 
i:t KC partii i rząd ZSRR pro• 
wadzą codzienną walkę o dal· 
szy rozwój gospodarczy kraju. 
Bardzo ważną częścią tej o· 
gromnej pracy partii są stara· 
nia o gruntowną poprawę sy· 
tuacji w rolnictwie. Właśnie 
tej sprawie będzie poświęcone 
rozpoczynające się !4 bm. ple· 
num Komitetu Centralnego 
pa mi. 

Tematem spotkania były spra 
wy planowania i zarządzania 
gospodarką narO<lową oraz to• 
czące się aktualnie prace nad 
pewnymi zmianami w ob~ tych 
dziedzinach dzialaln.ości. 

• we wtorek rozpoczęła się 
w Pałacu Staszica w Warsza• 
wie dwudniowa konferencja 
naukowa na temat badań eko· 
nomicznej efektywności inwe· 
stycJi przemysłowych. „ w dniach 2'I i 28 bm. od­
będzie się w Warszawie Il ple­
narne posiedzenie Naczelnego 
Komitetu Zjednoczonego Stron 
n.ictwa Lud.owego, poświęcone 
za<ianiom ZSL w kampanii 
przedwyborczej do Sejmu l rad 
nar oo.owych. 

ZE©SWJATA 
• MOSKWA. - W uznaniu 

wielkich zasług Swiatoslawa 
Richtera w dziedzinie muzyki, 
a także w -związku z 50 rocz· 
nicą jego urodzin, Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR przy· 
znało znakomitemu pianiście 
Order Lenina. 

• MOSKWA. - Przebywaja· 
ca w Moskwie delegacja Mini· 
sterstwa Sprawiedliwości PRL 
z ministrem M. Rybickim zło· 
żyła w · dniu 23 marca br. wi· 
zytę kierownictwu Sądu Naj· 
wyższego ZSRR. 
Delegację przyjął prezes Są· 

du Najwyższego ZSRR A. GOr· 
kin. 

Wypowiedź 

Nkrumaha 

Zmiany w asortymencie obuwia 

Z Tare;ów l{rajowych 
,, Wiosna - 65'' 

Targowa k'Olekcja obuwia 
obejmuje 550 wmrów obuwia 
jesienno-zimowego. Na uwagę 
zasługują modele. w których 
zastos.cJ1Wano · nowy rodzaj ko­
pyt - o szer$ZYID czul:>lrn. W 
obuwiu damskim lallSIUje się 
obcasv słupkowe. Na targach 
zademonstrowa!Ilo wiele mo­
<Ieli z cholewkami ze skór 
fakturowanych m:ar=­
nych, grosz...1':-0wanycll itp. 

Handel postuiluje zwiększe- 1 nie w drugim pólrOCTJU dostaw 
obuwia wyjściowego dla. ko­
biet i mężczyzn o ok. 1.400 
zys. par. Domaga S>ię również 
zwiękS1Zenia produkcji trze­
wików męskich i dziecięcych , 

botków i kozaczków, pionie­
rków męs-kich i dziecięcych 
oraz półbutów, przy zmniej­
szeniu dostaw sandalów dla 
mężczyzn i chłopców. 

Stewart 
zakończył wizytę 
w USA 

W dniu wczorajszym brytyj­
ski minister spraw zagranicz· 
nych, M. Stewart zakonczyl 
dwudniową wizytę w Wa.­
sz.yngtonie. 

„Bez przesadnego pośpiechu" 

NRF nawiąże stosunki dyplomatyczne 
z Izraelem go vNleloo.nia~ 

Erhard. 

Przemówienie A. Kosygina W wypadku agreeji re stro­
ny państw imrperJa),istycznycll 
Repuiblika Ghany przyjdzie 7. 

pomocą rządom i narodom Re 
publiki Kongo (Braz:zavHle), 
Ugandy, Tanzanii i :i;nnych 
kir2jów a.frykańskicll - oświad 
czyl prezyden.t Ghany Kwamel 
Nkrumah, przemawiając w 
Zgr.omaidzeniu Na.rodowym, 

Natyohmia·st po przybyciu, 
Bir.renbach złożył sprawoz<la'­
iii.e ze $woje.i misji w Izraelu 
k.anclerZIOWi Erha['dowi i mi­
nis-trowi Schroederowi. Jak 
oświadczy! pozruei ka!Ilclerz 
Erharo na posiedzeniu zarzą-

„Ranger 9" 
zmienia kurs 

Przewodrniczący. Rady Mirni· 
strów ZSRR, A. Kosygin, wy 
głosil na przyjęciu w Wiel­
kim Pałacu Kremlowskim 
przemówienie. w którym po­
witał w sel'decimych słowach 
nowych bohaJterów kosmosu, 
p Bielajewa i A. Leonowa 
oii-az złożył im gratulacje; . • 
Przewodniczący Rady M1ru 

strów ZSRR podk.reślił, że ten 

Ogólnokraiowa 
narada dziennikarzy 

Stą.raniem BiUI'a Pra~ KC 
PZPR oraz Zairządu Głowne­
go i K •lubu Pwblicys.ty~ 
Prawnej SDP w drnach 22 i 

23 bm. odbyło si.ę w Warsza­
wie ogólnokrajowe spotkanie 
dziennikarzy, na którym omó­
wiono dorobek Sejmu i rad 
narodowych bieżącej kadencji 
oraz zagadnienia związane z 
rozwojem demokiracji socjali­
styczne.i w naszym kraju. 

W s.uotkaniu ro. in. uczes.t­
niczyli: sekret.aTz KC PZPR 
- A. Sta:rewicz i kierownik 
Biura Prasy KC - S. Olsww­
sdti. 

„Kukułeczko'' płaci 
za pięć trafień !P!l'emiowanych 

złotych 4.399 
za pięć trafień z-wyklych zło-

tych 1.651 
za cztery trafienia zfotych 83 
za trzy trafienia złotych 9. 
Na wyg~aną I stopnia przy. 

pada około 150.000 złotych. 

KOMUNIKAT TOTKA 
P. P. Totalizator Sportowy 

zawiadamia, że w zakładach 
piłkarskich z dnia :n marca 
1965 r. stwierdzono: 

70 rozW!ązań z 12 trafieniami 
- Wygrane po ok. 2.100 zł 

903 rozwiązania z 1l trafienia­
mi - Wygrane po o·k. 166 zł 

6.257 rozwiązań z 10 trafi<a­
nlami - wygrane po 23 zł, 

* :(. * 
W zakładach Toto-Lotka z 

dnia 21 mal'Ca 1965 r. stwier­
dzOIIl.o: 

3 rovw. z 6 trafienia.ml wy­
grane po ok. 574.594 zł 

10 ro"IJW. z 5 traf. prem. wy­
grane po ok. 172,378 zł 

186 r01ZJW. z 5 traf. -zwyild. 
wygrane po ok. 12.300 zl 

10.427 rozw. z 4 trafie>n.iami 
wygrane po 2'15 zł 

195.0S3 rO'ZJW. z 3 trafieniami 
wygrane po 14 zł. 

eksperymenit otwiera n<JIWe 
perspektywy przed nauką. 

Podobnie jak wiele innych 
odkryć myśli ludzkiej kosmo 
nautyka może być wykorzy­
staina wbrew interesom lud.z­
ko..~ci jako narzędz;e zagłady 

i W<>jny - dQdał /\. Kosygin, 

du frakcji parlamentairnej 
CDU/CSU, rezultaty. mis:jl 
Bi!!."renba-cha są '· pomyślne. 

Rząd fooexalny nawiąże sto­
sunki dyiplmnatyczne z Izrae­
lem „bez przesadnego p-0śpie 
chu, j~k również bez zbytni.e-

Armia Radziecka dysp&fu­
je najbardziej nowoczesną, 
najdoskonalszą pod. względem 
swei mocy brOIIlią. Ale na-

Jednolity system TV kolorowe i 
szym irpragruonym ce-
lem jest wyeliminowa- dla Europy? 

Na międzyna·rodową kon.feretn 
cję w sprawie wybo·ru· je<lno­

nikami Jest żywo zaintere:oowa­
na także Polska. 

Przewiduje się, że nasza te­
lewizja zacznie nadawać pierw 
sze programy kolorowe o'.k. 
1970 r. 

nie raz na zawsze stosowa­
nia tej brOIIl1 w celach mili­
tarnych. Chcemy, aiby super­
potęŻlne ra:kiety, skonsbruOIW'a 
ne prtez naszych uczonych, 
były używrune tylko do celów 
pok-0jowych, chcemy, aby 
służyły sprawie prnstępu spo­
łecznego. dalszemu rozwojo-

1 wi nauki i wzroSltoiwi dobro-by 
tu ludzkości. 

litego systemu telewizji kolo- ---------------­
rowej d'la wszystkl-ch krajów 
europejskich, która ro-zpocząć 
się ma 24 bm. w Wie<lniu 
wyjechali do Austrii również 
polscy specjaliści: prof. L. Kę­
dzierski i mgr inż. H. Kalita z 
Instytu,tu Łączności. Wezmą 
oni ud.ział w ob.radach konfe­
rencji, której ost&teczny.mi wy 
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Ksiqżki czekajq 

Z literatury przekładowej 
z.nają te0tretycz.ne zasady peda 
gogł!ki, ale z praktyką jest, nie 
stety, znacznie gorzej, zwłasz 
cza że na pierwszy plan wy­
suwają się sprawy i konflikty 
właśnie dorosłych, a nie dziec 
ka. 

Zbrodnia 
czy samobój siwo? 

We wsi Wi.ademo w pow. 
piotrk<YWsikim wyd<Jlbyto 20 
bm. z miej'soowego :stawu 
zwłoki 21-.etniej Janiny Kwa.­
pisz. Odkryciem tym nie­
zwłoczmi.e zajęła się milicja 
i prokruratura. Sekcja zwłok 
przeprowadzona w Lodzi wy­
k.azala, że młoda kobieta, 
kt6rej śmierć nestąpiila na 
skutek utonięcia, byia w cią­
ży. 

Sledztwo prowa>dz.one w tej 
sprawie ustalić ma ok<>licz­
ności wypadku ocaz wyjaśnić, 
czy miała tu miejs-ce zbrod-, 
nia., az;y samobójstwo. 

(M. Kr.) 

Uczeni amerykańscy =ie­
nili we wtorek z pomocą 

sygnałów r2diowycll tor lotu 
„Rangera 9", który w środę 
po południu - według czasu 
warszawskiego - ma dotrzeć 
do KSlężyca. sfotografować z 
bliska krater „Alfons" i prze­
kazać obrazy na Ziemię. 
Wedlu;; wstępnych informacji, 
korekta toru wypadla pomyśl­
nie. 

'Manewry 
tureckie i 

floty 

Dziś roz:poozną się w pa.rcie 
Isken.derun wspólne manewry 
marynarki i lotnictwa. W stan 
pogotowia postawiona zestal.a 
39 dywizja armii tureckiej oraz 
inne jednostki okręgu Isken 
derun. Operacjami morskimi 
kiero.wać będzie dowódca flo­
ty tmeckiej. admirał B. Czul· 
ker. 

Kronika-­
=== wypadków 

W Al. Kościuszki przed po­
" sesją 2? n.a przejściu dla pie-o 
szych kierowca samochodu cię 
żarowego IO 4619 A. Misiuk 
(Grabien.iec 28) potrącił 52-let· 
niego Wł. Piotrowskiego (Ga­
garina 17), który doznał obra 
żeń · ciała i przebywa w Szpi 
talu >m. Barlickiego. (kl) 

L eonld Leo!Ilow należy do 
czołowych pisarzy radziec· 

kkh stąrszego pokolenia; jego 
powieści („Droga na ocean", 
„Złodziej", „Szarańcza0 i in.) 
tłumaczono u nas przed wojną 
i w latach powojennych. Ostat 
nio ukazała się w przekładzie 
polskim nowa powi~ć Leono• 
wa - "Mrs. Eugenia Iwanowna." 
Nad tą książką autor pracował 
- rzadko się to zx!arza ! - dwa 
dzieścia pięć lat, wielokrotnie 
zmieniafąc i przerabiając wer­
sję pierwotną. 

Clekaiwą pozycją przekład<>wą 
z beletrystyki niemieekiej jest 
powieść znanego pisarza E. M 
Remarque•a - „Noc w Lizbo· 
nie". Podo°Qnie jak w ;,Luku 
Triumfa1riym" autOT sięgnął 
tu do tematyki emigracyjnej, 
ukazując tragiczne losy a111.ty­
hitlerowsk..i<!h uchodźców nie­
mieckich, s2'Ukających chwilo­
weg0 choćby azylu na za<:hod 

Zagrożenie powodziowe mija 
Ba.rdzo interesująca treść tej 

n.owej powi~·i Leonowa nie 
pozbawiona jest smaku sensa­
cji. Bohaterką tytułową jest 
„biała" emigrantka, która po 
wielu lata<!h rozłąki z ojczyz. 
ną, już jako żona angielskiego 
naukowca, przybywa z zagra­
niczną wycieczką do ZSRR. 
Kcmfronta,cja naby>tych na oo· 
czyźnie pojęć i wyobrażeń z 
rzeczywistością radziecką i skut 
ki psychicznego wstrząsu do-
2'Jnanego przy ty•m przez Euge­
n.ię Iwanownę - oto zasadni· 
czy wątek fabularny, rozwi'nię· 
ty przez Leonowa w sposób 
bardzo zajmu!ący i pomysłowy. 
Spośród nowych przekładów 

z Iiterattur naszych najbli?.szych 
sąsiadów i przyjaciół nalerl:y 
tu odJnotować jes2lcze dwie po· 
zycje: powieść wybiotlnej pisar­
ki węgierskiej Magdy Szabo -
„Powiedzcie Zsofice"... oraz po 
wieść czeskiego autoca Vladi· 
mira Neffa - „Wesoła wd6w­
ka" - będącą sagą mieszczań­
slq z lat 1865-1914. Książka 
Ma.gdy Szabo, wyróżniona Na· 
grooą Państwową, opowiada o 
niełatwych przeżyciach dziec· 
ka po-zostawionego samemu so 
bie w środowisku dorosłych; ci 
dor.otiJd. ~rn. ..b!!r<k><! df'lxiZe 

nich krańcach Europy. 
„Sanche-z i jego dzieci", książ 

ka naipisana przez amerykań­
skiego antropologa 1 socjologa 
- Oscara Lewisa, nile jest w 
ścislY'm tego słowa znaczeniu 
utworem beletrystycznym. Jest 
to raczej materiał czy surowiec 
do jakiegoś pow.ieściowegó cy-

Jak już informowaliśmy sy 
stematy<:zna poprawa w spły­
wie wód w rzekach woj. lódz 
kiego, pozwoliła na odwołanie 
alarmu przeciwpowodziowego 
we wszystkich rejonach wod­
nych. Można też było ·odwołać 
dyżur ekip saperskich, na 
zwykle przez kry zagrożonych 
odcinkach rzek. Wody nadal 
spływają spokojnie, opadając 

klu, podany jedru.ok czytelniko ''1••••••••••••••111! wi w sposób tak kompetentny 11 
i atrakcyjny. że wzbudza ~­
zwykle żywe zalnteresowande 
.. Sanchez i jego dzieci" to o­
woc studiów prof. Lewisa nad 
egzystencją pewnej rodziny 
meksykańskiej. Sytuacja tej ro 
dziny jest typowa; rzec można 
- „reprezentacyjna" dla wie­
lu tysięcy mieszkańców tego 
środkowoaimerykańsklego kraju 
- i właśnie na tej dokumenta 
cji, jak sądzę, polega nieprze­
ciętna i trwiała wartość książ­
lti Osca~a Lewisa. 

Dzisiejszy przegląd uzupełnię 
jeszcze wzr.iia:nJką, że ukazało 
się nowe wydanie przekładu 
powieści Alberta Camusa (lau 
reata Nag,rody Nobla) - „Dżu 

ma". 

Dnia 22 marca 1965 r. po 
długich i ciężkich cierpieniach 
zmarła w wieku 79 lat, naj. 
droższa Zona, ukochana Mat· 
ka S. t P. 

Leokadia Stolarska 
ur. KOPEC 

W dniu 24.111. br. o godz. 10 
odprawiona zostanie osza 
św. w kościele paraf. M. B. 
Zwycięskiej (Mi<:kiewicza). 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi w dniu 25 mar· 
ca 1965 r. o godz. 16.30 z ka· 
plicy cmentarnej na zarzewie, 
o czym zawiadamiają z głę· 
boki.ro żalem 

MĄŻ, CC>RKI ł ZIĘC 

w ciągu doby po kilkanaście 
centymetrów. Jest to szczegół 
nie widoozne na Pilicy i Ne­
rze, gdzie woda opadła poni­
żej stanu alarmo·wego. 

Nieco powyżej stanu ala~mo 
wcgo, utrzymuje się poz_1om 
wód na Widawce w Podgorzu 
(26 cm) na Bzurze w Łęczycy 
(10 cm), oraz w Sieradzu (24 
cm). Nie stanowi to już jcd· 
nak zagrożenia powodziowe­
go. 

W ciągu najblii.izych dni, 
woda powinna opaść z zala­
nych w wielu okolicach ma­
łych nek, łąk nadbrzeżnych. 

(M. Kr.) 

Uwaga, linotypiści 

2 DZIENNIK LóDZKI nr 71 (5689) 

Zarząd Sekcji Składaczy Ma• 
szynowych przy Zarządzie 
Okręgu ZZPP w Łodzi zawia• 
datnia, że w dniu 28.III.- br. 
o godz. 10, w lokalu związku 
przy ul. Piotrkowskie.i 106, od• 
będzie się og6Jne zebranie :«pra• 
wozdawczo-wyborcze sldadaczJ 
maszyn.o,\yych, 
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Wicepremier Fr. Waniołka 
w „Sirze'' 

Przebywający w Slera dzu z okazji ZlOtu PrzodoW!l'lł-
ków pr zedstawidele władz centralnych i wojewódz.kich od­
wiedzili załogę Sieradzkich zakł. Przem. Dziewiarskiego 
„Sira". 

Wicepremier Fr. waniołka w rozmowie z suszanami 
dzianLn w ct.zlale wykończalni -: Fr. Skotnickim Oll'az E. 
Adamskim. 

CoTaz lepszą tkaninę produkują z go;rzowskiego włókJila 
sztucznego dziewi,.,r.ze z „Siry". Minister przeanysłu lek­
kiego E. Stawiński ogląda tkan.inę, z której „Calisia" 
i;zyje 'poszukiwane n.a iI'y.nku męskie kos2'JUle niemnące. 

(m. kr.) 
Foto - L. OleJniczal' 

Czyny spolecz n e pabianiczan 
W ostatnich trzech laitach 

mieszkańcy Pabiamic wyko­
nali wiele prac dla swego m;ia 
sta w ramach czynów społecz 
l!lych. Ogólną ich wartość ob­
licza się na. 14.llO tys. zł. 

Przy p~ nrie~~ańc6w 
uioż.ooo u:n. in. ch<0dmk1 i kra 
wężl!lłki na ulocach: WaTsz0„w 
sinej, Pakina. Trau~i.:tita, Kar• 
111iiszewickiej Sre<ltnieJ, Strzel­
czyka. Paa:•tyzanokiej, Tar~ 
wej, SO.snowej, P-ort;~slcteJ, 
Pięknej i LutQIIllierskleJ. Pa­
bianiczanie corocznie oua~­
ją opieką 15 tys. m 2 trawm­
ków, a komitety blokowe z 
osiedla „Pi.aJSki" zagospodaro 

wały tereny obook bloków 
mieszkalnych urządalając tu 
kvl'iebnikj. i trawniki. 

Niektóre zalkłady pracy 
(PZPB. PZPJ, PZPD, ZPW i 
„Ruch") i prywatinii ogrodni­
cy przejęli pod swoją stałą 
opiekę skwery w mieście. Po 
71\VJoliło 'bo radzie narodowej 
:zao·szczędzić sPQro pieniędzy. 
Z za01szcz.ędronych sum urzą­
dwno kwietniki na TOzjeździe 
ulic Armii Czer'WIOlle'.i ;i Par­
tyzanckiej, obok Zamku i na 
Placu Obrońców Sbalingradu, 
Także w ~ymach opołecz­

nych pabianiczanie nap.raWia­
li budynki mieszkalllle. now. 

Pługi z grudziądzkiej „Unii" 
będą lepsze 

Pllug'i pT"ZYCZe'Pne l zawiESa 
ne ;aacie prooulmje :fabryka 
~;dnia" w Grudziądzu, UJleg­
ną w naijbliższYIII ozasie mo­
de:miziacjd. Zakładowe Biuro 
Konstrukcyjne kończy bowiem 
badania prototypów zibudowa 
nych z nowych gatunków sta­
li o pt'Ofi[ach rur<YWYoh. Zm1a. 
ny te p.rz)"C'ZY'.rui.ą się do 
zmniej S!Wllia ciężaru naJI':ZędzJi. 1 
o kilkad.zliesiiąt kifogramów; 
;przy l!'Ówn0C1Jesnym :zin.a.cznym 
zwiększeniu ich wYtrzymałoś­
ci. 

Wiprowadzenti,e nowych ele-

Z SĄDU 

melbtÓW konstrukicyj:nych da 
jednak llló.e tylko znaeztną 
Qbni:żkę kosztów miateri.ato­
wvch, ale i PQWISŻnie zwięk­
szy ich Uilliwersailność. Do­
tychczas produkowane plugi„ 
a szczególnie ich ramy, nie 
nadawały się do priicy na 
gleba.eh ciężkich, bardz:ic-j 
spoistyoh. Du.że opory gl-e­
by w ozasde pr-acy powodo­
wałY najróżmeji;.ze odiksztal­
oen.ia ~. Nowe pługi 
o konJSit:J:ukcji znacznie wy­
trzymaJs:ooj można. będ1zie UIŻY 
wać w różnyich wairunkach i 
dt> wspó'łpracy z mooniejszy­
mi · cill!gn~mi, a także do 
pracy przy zwię.ksrz:onych 
szybkościach. (WiT - AR) 

Amalor samosqdu 
24 listopada 1963 r. w re­

mizie strażackiej w Drobni­
cach w pow. Wieiuńsldm od­
bywaJo się wesele. Jedein z 
uczestników uczty, mieszka­
niec tej wsi, 4Q..le1mi .Józef 
Walczak, zauważywszy przed 
r.::mizą 16-le!iniego Edwa.rda. 

Ba.tora podszedł do niego, 
chwycił go wpół i pr.zen.iOOł 
pod pobliski płot. TSIIll nie<ilpo 
dzianie począł go dusić. Pod 
pitego J. Walczaka oderwał 
od chiCJ!Pca przechood:zący 
obok Wł. Augustyni>lllk. 

Poturbowany Edward Ba.tor 
odzyskaił przytomność p0 upły 
W".e godziny - gdy zastosowa 
ao_ sztllCZllle .Qddy.cb.aDie. ~ 

gły stwierdził. że życie urato 
wała mu mt~w€111Cja prze­
chQdJnia. 

W kilka dni później J . 
Walczaka al!'esztowarno pod za 
rzutem usiłowaatia zaibójstwa. 
W śledzitwie sbwierdz,ono, że 
miał on do E . Batora preten­
sję o kradzież przyrządów 
do łowienia zajęcy i odgrażał 
się, że go zgładzi. 

Akt oskall"Żeni>a prizeciwko 
niedoszłemu zabójcy, który 
przebywa obecnie na obserwa 
cji w ]llstytucie PsychoneUII'O­
logiciznym w Pruszlc--:-wie, 
wpłynął do Sądu Woj. w Ło­
dzi. 

Masówka - ale iaka? 

Kłopot z inicjatywq 
lt'cza•v 
ZDIJIODi czne -
jako wyerana w PKO 

Celem j~ większego 

Wiosenne proporz;ycje Brze-zdńskich Za.kładów Prne­
mysłu Odzieżowego wywoła.ły bmzę. Uarest.n.ic:r.ld po­
karzu za.dem&:nst.rowa0nyeh modeli oklaskiwały je z za.­
chwytem, dopytując się, kiedy wsr.eystkie ładne i modne 
gall'SOIDki, kostiumiki, sukienki i podomki ultaż~ się 
w sklepach, Orga.niza.torzy 00.J.)OiWiadali wymijająoo 
podkreślając eksperymen ta.lny ohM""a.kter pokazu, jego 
prop1J1Ly0yjno5ć I t?;w. szwere chęci padjęci.a prodruk­
cj,i na ~ skalę. 

CO STOI 
NA PRZESZ·lCODZIE? 

Oficja[nie - nic. W Zjed­
noczeniu oglooz.ono poparcie 
dla illlLcjatyw, byieby te ii!ll· 
cjatywy nie kłóciły &ię z za­
łożeniami organizacyjnymi 
branży. A brz.ezińs:kie propo­
zycje właśnie - jak mi wy­
jaśniono - kłócą się przy­
najmniej w tej części propo­
zycj.i, które sugerują produk­
oeję sukienek, garoonek itp. 
wdzianek z tzw. lrrótkich se­
tii. o bardziej wyiprac.owanych 
faison.ach. Tymczasem wg za­
łożeń Z}ed:noczenJ.a „Brzezi­
ny" mają produkować wył~z­
nie i tyllro sukiien.ki I to su­
kienkli masowe, po kilka.na.ś-­
cte tysięcy sztuik jednego mo­
delu nara.z. Dla ca.lej miej­
skiej i pow.ia.toiwej P&lsk.I, a. 
więc jak naJp.rościej ja;k 
na.jtamiiej. 

Tun ostatni wairunek ;,su­
kienki z.a g.rosik" jest jaik 
naj'bardiziej słuszny. Ten pierw 
szy tY'lko w praktyce wym<:.· 
ga nieoo obszarnliejsmego wy­
jaśnienia.. Co to bow1em zna­
czy SIUlkienka jak najprostsza? 
Jeśli mowa o niewymyślnym, · 
sk.romnym fasonie, sportf>­
wym k:roju - to zgoda. By­
leby tylkQ ów prosty i nie­
wymyśln:y fa.son suki:enki w 
Wielkooeeyjnej, praemysłowej 
p.rodu1kcji me odbiegał zbyt 
rarżąoo od swego modclo­
wego pierwowroru. Ni~ 
- nie zawsze tak się dzieje. 

Brzezińskie ZlPO mają <lo­
brze postaWW.ną w.zorcown.ię; 
2.ld:QJ:ny i wyooko kwalifikowa­
ny personel - ma.ją wi~c 
bal!'dzlo Wliele, alby wylansować 
~k:l:adową produkcję na czo­

spódniczce, wystrzępiającej 
się fa1bance. A na co d:z.ień? 
Po co jedinak wyliczać i talk 
wszystk\m dobrze znaine man 
kamenty, zastanówmy się le­
piej co jest te·go przyczyną. 
Otóż, jaik wykazuje prakty­

k.:i, decydujące dla wysoko­
j•akościowej produkcji ~ą kwa 
li~ikacje pracownika oraz 
ich tzw. szeroika (fizyczna i 
psychic7l!la) przydatność do za 
wadu. O ile w tej drugiej azje 
dzinie nie mamy jewcze 
odipowiedn.ich doświadczeń 
(tylko w melicznych ziakła­
dacll dz:i:ailają fachowcy tego 
typu co psycho1o1g czy socjo­
log) nic nie ·stoi na przesz~o­
dzie a.by zalkład pracy egze­
kwował konsekwen1tmie odpo­
wied!Ilie kwalifikacje -od swych 
pracoW'l!likó,w, Jednym ze śrOd 
ków jest preferowam:ie robot­
ników z tutullaani wykwalifi 
kowanych w zawodzie, powie 
Tzarnie im odpowied:zia.lnllej­
szych, lepiej płatnych funkcji 
a tym samYm dopingowalllie 
ill1lllych do uzupelniamia swych 
wiadomo.ści ogólnych i zaiw<>­
dowych. Niestety absolwenci 
odzieżowych szkół przyzakła­
d·owyoh nie zawsze znajdują 
odpCJ1wied1nne wrurun>ki w pra­
cy wskutek czego S7.JUkają jej 
w ill1lllych zawodach. Przy ma 
szymach zaś w p:rzedsiębior­
sbwach odzieżowych zasiadają 
kobiety zaledwie do zawodu 
przyuczone. 

TYLKO .JEDEN MISTRZ 
Z KWALIFIKACJAMI 

Rów·nież w grupie piracow­
ników nadzoru jest wielu lu­
dzi o niioodlplołwiedlll:i1ch lub za 

łowe miejsce w braniży Jed- --------------
naklże prodlu:kcja ~k.icli 
SIU!ltienek nie kończy się w 
laiboiratori0um wrorującym ani 
też w pracowni krawieckiej 
WZOII'OOWni. Przy dł.ugi<;h se­
riach baitdzo w.iele za.leźy od ' 
następnych oddizi.alów pro­
dukcyjnych · a więc: od kiro­
jOW!Ili, a. następnie sa;walni 
wylrończ.ailirui., slda.dalni itd. A 
~ tymi w Brae·zilnaoh nie jest 
JeslZC2le za dobrze. 

POTRZEBNE 
KWALIFIKACJE-

Kiedy 2lapytałam dyTektora 
Brz_ezińskicl1 ZPO czego by 
sob1~ ~jibalrdziej :tyczyt, oo­
P<7W7edzil!M, że baroziej :zidy&­
cypilin~a.nej, bardziej wy­
kw~tfikowanej załogi. Nie 
~ci.al ~ym bynajmniej ura­
zić swoich współpracowników 
<pragnął natomiast zwrócić u~ 
wa.gę na .problem, który ll!ie 
tylko tu w Brzezinach !li.e 
~wsze j€191: na.leżycie dcx:e­
naany. 
. Rezulta;ty tego oglądać mo­
ze~y w skleµach na przY'kła­
dz.ie wyriobów :ima.nych nie­
rzadko firm d porównu;ąc je 
z. ~obami wystaWiainymj na 
T02l!lego rodzaju imprezach 
targowych czy poka<zowych, 
z wyrobami wykonanymi w 
wa~kach szczególnej troski 
o 1ak.00ć priodukcji i szcze­
gól!Ilie skrupulatnego naidzoru 
Tu nie może być m<0wy o nie' 
~ararunie przyczepionym gu­
ziku. krzywo wszytej patce 
czy · k"'lłnierru, źle obrębiOi!lej 

Artystka łowicka 
prezentu ie 
swe prace w Paryżu 

W „La Gailer.ie M. Beoezit" 
w Paryżu w dllliach od 23 lu­
tego do 18 marca br'. czy\l11!la 
była WY'stawa prac a.rtystki 
ł-OtWickiej Zofii Rotstad, W 
skŁa!d ekspozycji wchodziły 
sz.a.fy-kredein'.ly, skrzyll1ie, tale 
rze, tkam.ny oraz ceriamika, 
ślicmie reprezrotiujące folli:loa: 
łowicki i możliwości aJ:"tystycz 
ne wystalwiającej. 

Nie jest 'bo zresztą pierwsza 
wystaiwa, którą pracal!lll sW·Oi 
mi uatrakcyjnHa ta utaleyi­
'bowallla artystika. Dzieła jej 
widzieliśmy już n.a rómych 
ekspozycjach - nip, na dOll."ocz 
nych wysba:wach plastyków 
łowickich. 

Prasa paryska z uma.niem 
pisze o osiągnięciach plastycz 
nych p. Rot.stad, Oto fll."a1g­
menit recenzji pióra Jaruł 
Bouseta stwierdziającego na ła 
mach „Les Lettres Fralllcaises" : 
,,Błękit i czerwień śpiewają 
swe piosenki poprzez kwiaty, 
ptaki i pos.tacie maiowa:ne na 
drzwi.czkach k9mód, skrzy­
niach i pokTywach. Płytki ce 
raimiczr.e, łyżki z drzewa a 
nawet ściereczki są również 
zxiobione„. cechuje je nie.z.rów 
nana świeżość".„ 

Rów.n.iei; pochlebnie wyraża­
ją się o urzekających walo­
rach s-z-'buki Zofii Rotstad 
dziennik „Pa['is Presse" oraz 
inne pisma fra.ncuskie. 

M, 1. 

małych kwalifikacjach. W 
Brzezińskich ZPO pełne kwa­
lifikacje ma właściiwie tylko 
jeden mistrz - reszta to rów 
nież „przyuczeni" lub osoby 
z grupy daiwnych brzezińskich 
kTawców-chałupp,ików. W 
tych warunkach kadnn:;ych 
'brudno mówić o bezbłędnej, 
wysoko wydajnej i wysokQja­
kościowej produkcji, zwłaszcza 
tak delikatnego produktu ja­
kim są sukienki damskie. I I 
nie wystarczy tu beczka in­
weincji twórczej ze strony gar 
s•tki choćby nia.jzidolniejszych 
pro.jekiantów - o ifie w su­
k'1ll:"s jej nie pójdzie cała, 
wykwalifikowiama. odpoMl'.ie­
dzialna załoga, Tymczasem -
z tą odpowiedzialnością jest 
też różnie o czym mogłam się 
przekonać oglądając na sz.wa1 
ni z ró.żną stalI'aruwiścią wyko 
naa1e sukieinki i z różną do­
kładi!lością sklasyfikowane po 
tern do poszczególnych gatun 
ków przez k<X!1J1lrolę technicz­
ną. 

Potrzeba więc Brzezin(lllll 
więcej wyczulenia. na pro­

blemy intensywniejszego szko 
lenia zawodowego paszcze 
gólnych grup pracowniczych. 
Jest to szczególmie ważne w 
obliczu ambitnych planów za 
kładu - wejścia do czołówki 
pn:edsiębi•oll'stw odzież<J1Wych. 
Brzezii.ńskie ZPO mają ku te­
mu wszelkie dane, zwłaszcza 
w dziedzinie pr-0jektowa111ia i 
opracowywamia modeli. Ale to 
samo - jak WS!P'Omniałam -
nie wystarcza. 

K, WYRZYKOWSKA 

spopularyrowarua k&ążeczki 
os=ędnościowej, PKO pro-­
wadzi ró:i!n€go rodzaju farmy 
oszczędności. W osiągni.ęciacli 
PKO jako całości . ma swój 
wkł<id również i Oddzi81 W 
Kutnie. 

Na pnz;6'brzeni tylko mini~ 
nych 4 la.t wkl:ady na ksią. 
żeczkach osiz.cr.ędnośclowych 
wzrosły o przeszło 200 pro­
cent i na 15 maroa br. wy• 
nooil:y już 75 mln ZL Bjm-q.c 
pod uwagę ilość mieS7.lk.a.ńcćrW 
w pow. kutnowskim orarz: 
ilooć otwaa-tych ksią:żeozek; 
już co 3 mieS'Dkanioo tego p<>­
wlia.tu posługuje się książeo:zto 
ką. 

W II kwartale br. jak zwY• 
kle oo roku wypłacany będz.ie 
w wielu z.aklaclach fundusz 
zakładowy, który na terenie 
pow. kutnowskiego wyiplaca:­
ny jest tradycyjnie poprmi; 
książeczki PKO. Z tej okazji 
zorgani=wainy zosta!J: przez 
WK.zZ i Oddz.. Woj. PKO 
w Lod-z:i. konkuTS z atrakcyj.. 
nymi nagrodami - jak wcza:­
sy w kraju i za g;ran.icą. Wa-o 
:runkian PNYStąpierua do 
konkursu jest z.adeklarowani.e 
minimum zl 500 z otrzyma• 
nego funduszu zakladowego. 
które nail.erży przetrzyma.6 
przez ok:res jednego miesiąca.. 

WarWlek prosty i mo2ili.w7 
do Pl'\ZY.ięcia. W zamian za to 
jest szansa wygrania bezpłat­
nych wczasów. Należy przy. 
puslT;CIZać, że wiele osób sko­
rzysta z tej Olkarzjd., a =eś• 
liwrom należy żYozyć przy.o 
jemnego wyipoczynku. 

Coraz więcej światła dla wsi 
W okTes.ie 20-lecia sllopień 

elektryfikacji wsi brzeziń­
sldej wzil'ÓSł do 43 proc. W 
okresie przedwojennym tylko 
6 proc. korzystało z tego · do­
brodziejstwa. W pow. Sieradz­
kim w okiresie międ:z;ywojen­
nym bylo zelektryfikowanych 
9 wsi a obecnie w cioągu 20-
lecia PRL ŚW'iaitło otrzymaiło 
ok. 100 wsi. 

N a teTelllliJe powl'atu piotr­
kowski egQ zaszły również po 
wame zmiany. Było a55 km 
sieci - obecnie jest 3.844 km, 
były 34 stacje 'bra111sformaotoiro 
we - teraz jest 597, było 5 
zelektryfikowaJIJych wiosek -
w chwili obecne; liczba. ta 
wz,rosła do -ok. 600, Lamp o­
ŚWtetlenia ulicmego było 660 
- obecnie jest ok. 5.300, od­
biorców energii elelkitr. był.o 

Usługi dla 
Na tereni~ pawiabu. piobr­

kowskliego działa ogółem 12 
gminnych spókłzielni „Semo­
pomoc Chlopskla", prowadzą­
cych ponad 320 sklepów de­
tałicznych. W okresie 'b!?.ech 
minionych lat spółdzielnie te 
W)"b<udowały praiwJe 70 n.o­
wych pawi.Jonhw sklepowych. 

Pl·an inwestycyjny na rok 
bierżący przewiduje zbudowa­
nie tzw. bucht, tj. pomiesz­
czeń dO przetrzymywania zwie 
rząt w okresach spędów. Sta­
ną one w Srocku i Woli 
Krzys.7*,oporskiej, zaś nowo­
czesny magazyn zbożowy zbu­
dowany zostanie w Lękach 
Szlacheoltjch. Powiatowy Zwią 
zek Gminnych Spółdzielni wy 
budulc dla potrzeb własnych 
ma,gazyn na paszę OJI'a:z na 
p.r.zetrzymywam.ie środków o­
chirony roślin, ktćxrych cora.z 
większe i,lości zakupują rol­
nicy piotrkowscy. 

1:9 tys, - teraz jest pooad 
73.300. 
Stopień elektryfikacji pow. 

łaskiego osiągnął polllad 68 
p!I'QC. $wiatło dopTIOIWa-dzane 
ziostail:o do 167 wsi d objęło 
10.339 zagr6d wiejskich, pod­
~s gdy w I'oku 1938 zelektll"y 
f1kowane były tylko dwie 

WS!ie tj. Dobroń i Paprotnia 
oraz osiedle Kolumna Do­

damy, że m. il!l. w poW. ła• 
skim jak :i w innych pozosta 
łych J?O!Wiatach elektryfikacja 
będ'Zie przeprowadza~a w dal 
szym ciągu. W pow. łaskim 
powa:ime nalkłady na t.en ce'i 
ro7.łooane są na lata 1967 i 
1969 a poizwolą na zelektryfi· 
kowanie ok, 90 wsi obejmu­
jących 3.500 zagród, tak że 
stopień relektTyfi'kowania wy 
mesie tu ok.oło 85 proc, 

K , T. 

rolników 
Do inwestycji produkcyj­

nych, szytbko rentujących zali· 
c::z;yć naileży :ziakup ma..~y 
mielącej wa.pniak nzwO?nWY 
w Sulejowie. Istniejący już 
tam zakład pozwoli przez ten 
zakup na podwojenie tego 
nawozu i całkowite zaspokoje 
nie potrzeb rolników w po­
wiecie. Dwie gminne spóld.zie1 
nie, a mianowicie w Babatjt 
1 w Wolborzu. pooiadają już 
odpowiedni sprzęt do rozpra­
szania tel(o nawozu na po­
lach. Urządzenia rozlewaj<!ce 
wodę am{)niakalną na colach 
posiada spółdzielnia w · Gorz­
kowicacli. 

W ten sposób i;.póldziclnje 
wiejskie umożliwiają rolrii­
kom zmechanizowanie wielu 
prac wykonywanych dol.ąd in 
dywidualnie i przez dlugi 
ok['es czasu. Usługi tego ty­
ipu W2'!'asl.aĆ bę<l.ą CO'l'Oo:;'.Z.n.ie. 

H. M. Społeczne 
budownictwo szkól 

09tatnio odbyło się plenum 
Pow. Kom. Kioord. SFBS Do­
koniino podsum()IWarua dzia!al 
lllOŚCj za okres od 1 stycznia 
1964 do 1 marca 1965 roku . 

. Już tegoroczny wylęg drobiu 

. V! realizacji rocznego planu 
sw1adczeń rolników od 1 stycz 
nia do 1 marca br. przodował 
Łask (60,6 pro<(€'1lt planu rocz­
n~go). Siedlce, Gó~ka Pabia­
nicka, Chociw i Brzyków. Na 
tom1ast w ubiegłym roku czo­
łowe lokaty zajęły: Łask, Ko­
lumna, Sędziejowice Górka 
Pabianicka i Zelów. ' 
Ogółem w ciągu 6 lat zebra­

no w powiecie łaskim 14 milio 
nów 281 tysięcy złotych. Na 
powyższą sumę składają się 
głóWlll.ie 2 pozycje: 4 miliony 
317 tysięcy złotych od pra­
cowników z zakł>adów pracy i 
6 mili.anów 905 tys . .zł od rolni 

.ków. 
.JANJSZ 
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,;Gdybym został dyrektorem?" .. ~~~ Sukces bokserów Concordii 

dukcji, urządzeń 
socjalnych, kulturalnych itp. 

Dla autorów najciekawszych 
i najbalI'dziej k0111:itretnych li­
stów Za;rz.ąd GłóWl!ly Związku 
Zaw. Prac. Prz·em. Włók, 
Odzież. d Skórzam.ego. „D.riein­
ni'k ŁódZ'ki" oraiz instytucje i 
zakłady pracy z re~()II'1;u prze 
mysłu lekkiego ufundowały 
wa.rta.ściowe nagrody rzecz<>­
we (m. in. bezpłatne 2 tygod­
lni·owe wcz:a1Sy . wypoczy!l1k:o­

we). Napiszcie więc, niie zwle 
kając, na adres „Dziennik 

KI N A 

ALEKSANDRÓW 
SPOJ:NIA - ;Hamlet" (<ad-z;.) 

godz. 17, 19 

BRZEZINY 
VICTORIA „Chcemy się 

ba<Wić" (.ang.) godz. 17, 19 

KONSTANTYNÓW 
!KROSNO - „Wy&pa tajemn:l 

cza" (USA) g. 17, 19 
OZORKÓW 

LUDOWE - „Karrmazyn,oiwy 
pi.rat" (USA) godz. 17, 19 

PABIANICE 
MAZUR - „Listy do mat!ki."' 

{radz.) godz. lti.30, 17.JO, 19.3{) 
ROBOTNIK „Człowiek 

idzie za słońcem" (radz.) godz, 
l5, l'Z, 19 

PIOTRKÓW 
HAWAN A - „Barwy wałki."' 

(pol.) godz. 15.30, 18, 20 
HUTNIK - „Córka gejszy„ 

(tłip.) godz. 16; 18 
CZARY - „Baaid.a" (poa...) g. 

lS..10, 17 .45, 2{) 

SIERADZ 
P!AST - „Nie jedzcie ~ 

tek" (USA) goc!Q:. 17, 19 
TUSZYN 

PL<JfN - „Mysz, która ll'yqmę 
ła" (ang.) godz. 19 

WIELUŃ" 

ODRiA - „życie prywatne" 
(t;raine.) godz. 15.30, 17 .45, 2<l 

ZGIERZ 
WŁÓKNIARZ „KrólOIW'a 

~rysty.n,a" (USA) g. 16, 18, 2{) 
PRZY.TAŻŃ - „Cichy Don" 

li! seria tram.) g. 1~ ~. .20 

* PO~C „DZIENNIKA" 

Łódzki", Łódź, ul. Piotrkowska 
96, z dopiskiem na kopercie: 
Konkurs pt. „Gdybym zo­
stał dyrekto.rem". 

Listy drukować będziemy 
na życzenie aniom.imowo. Dla­
teg.:> prócz na2wiska i adreSIU 
(ważm.e w razie przyz1n.alllia na 
grody) podpisujcie s:woje uwa 
gi pseudonimem, (jakąś z.my­
ślOl!lą naizwą lub cyf€1t"ką) . 

(wy) 

e Redaikcja naszej gazety zor­
ganizowała obecnie kcm!kurs 
dla Czytelni~ów pn. „Klien~ 
pyta handel oqpO'Wiada". 
KO'lllkurs, w kltóry;m każdy ło­
dzianin może zg!.aszać swoje 
uwagi o ,pracy handlu przyezy 
nić się ma do US(p:raiwn.ieinia 
pracy hal!lrl1lu i przemysłu oraz 
pogłębienia wspól;praey klien.ta 
z handlem. 

e W k'!nach łódzk.ich rekO!rtlo­
wym powodzeniem cieszy się 

fhl:m polski „Balllda". Na dTU­
g1m miejscu odnotowano nie­
miedk:o-j u.goołowiański „Slkarb 
w Sireb:m.ym Jezi0<rze". 

e W Łod2Ji powstanie 
jeden 1.Do<m Adama". Urucho­
mi go MHD w j·edny.m ze z.mo 
dertttizowanyeh loka.li przy -al. 
Piotrrkows<kiej. (Sł.) 

Dwaj boklserzy Concordii zd<>- BudowiLanyoh; Bzurę, Olimpię, ob~gu. Mamy ml myśli n~ 
byli tytuły wicemisbrzów okrę- StaJJ. (Kiu.1mo); LKS, Tęc7lę li kowskiiego, krtóry w el.imin.a­
g.u lód:7lkie-go. Spośród dość Włókniarz.a z PalbtaJilic. cj~h polrolliaił Ską.pca z t.KS, 
licznej gru.py pięściany repre- Cieszy nas, że tym razem do a w filnaile wy>gral z Grugo­
zeoitujących klluby z terenu W(> gł'()su zaczęli dochodzić pięś- rzewskim. 
jewó<lztwa lódzk.i,ego nllljlepie:3 ciarze z terenu. Jesizcze raz Nie ulega najmniejsziej wąt­
spisa.li się bokserzy Conoordlii: aiJ?elujemy do władz sport.o- pliwości, że znajduje się "' 
Ostrowski i Królik01W.s1.kli. wych o naileżyte zaopiekowanie Piotrkowie, Tomasmwie, Kar­

Ostrows.k:i przegrał wallkę !i.- się pi~ooiaa:stw:m . na terenie sznicó.Ch, .Kutnie ~ w Omit'­
=Iową z Karoas.em z GwaT- województwa łódzkiego. kowH; Wlele talentów ~ 
dii, a Kró1ikoWSJki po Vł."Yeli- Tren.er OliIDiPii ('Karsznice') p. wych. ~ba :pr~ać l kon­
mi<tlJÓlwaruu Kacwr'OW'skiiego (dru Nowicki narzeka na brak spnę se:kwentrn~ dą:z:i;rc do staleg.'.> 
ga r:uO<la przewaga) nie mógł, tu. Boks w Kairs:znicach m~ P;o<lnoszerua poz:!Omu siportowe-
niestety, stanąć do finału, byl wsirel:ltie s:zanise powod:zeinia. go,; (n) 
walczyć z Lojkiewiczeim. Nie- Widzieliśmy na drugu w Pabtia-
mniej_ jednak :pi~ści:wz ten nicach killru uzdolni?nych ~- Teni·s stolouru 
zasluzyił na wyrĆl2ln1eme. Dys- wodników. Jeden z nich, a rma •• „ 

Po eliminacjacll rejonowych 
zarganizowaino spotik.ania ooa­
lowe w teni.si·e stołowym o mi­
str=two Rady Powiatowej 
LZS w RaWlie Mazowieckiej. 

ponuje on wyjątkowo siil.nym .nowicie Nowicki (syn. trenera) 
ciosem. Jesteśmy pl7;eloo!nani, że otrzyma.l nagrodę WKKFiT. 
trener bok:serów Concordi1 D-01brze wallczył również Ru<h:. 
G;;.nc<fil'ek: zaopiekuje się odp.o- Tn;.<fi1l on rue5<Zie'zęśliwie na 
w~ednio Królilkowsikim i po 7J(],o GrzegorzewSlk.iego i zosta.l wy­
byciu rutyny i ogiłady technicz- eliminowany po wy,gra.nym po­
nej zwiększą się znacm:ie w·a- przednio spotkaniu z przedsta­
lory tego zawodniika. . w!cielem Bzwry z Ozorkowa -

C-Oncoo:<lia w ogóJ.nej punk:ta- Ba'l't=ailtient. Jeżeli chodzi o 
sprawdzenia stal!l:u teohruiic:m.e cji md!słlrzoobw za:jęla trzecie, oo;rnerów Bzury, to trzeba nie­
go samochodu marki „W.air.sza za=yllne miej1sce, mając co jes:zc:ze poczekać na. więk­
wa" wsia.dll: do n.i~ i wyje- przed S>dbą tatk:ie „potęg.i", jak sze sukcesy, zanim nie podroś-

kroniki MO MiiS!tTzem 7lOOtał Kr.ześniewsld 
z LZS :UUboohnia• praed Sk:rę­
towskim. 

JADĄC PO PI.JANEMU 
ZABIŁ CZŁOWIEKA 

22 bm. w godzinach poipo­
łudiniowych do kienowcy W ol 
Kolumny TTainispol"bu Sanitar­
ne.go Jana Ko.nieCZ111ego z•glo­
sił się jego kiel"o!Wln:ik 37-let­
ni Antomi Najman (zam. Ra­
domsko u[. Armii CzerW'Ol11ej 
~1), który pod pretekstem 

ZDU:tli'SKA WOLA 
TKACZ - „Hra1bia Monte 

Christo" (franc.) g. 15.30, 17.3<l
1 

19.30 
HEL „Hasło Odwaga" 

(a.ng.) godz. 17, 19 
ŁODZ 

POLONIA (Piotrkowska 6'1) -
,,Banda" od lat 16 (pol.) g, Ul, 

12, 14, 16, 18, 2<l 
WISŁA - (Tuw1ma: nr 1) -

„Mały światek Sammy Lee" o<1 
lat 16 (ang.) godz. 10, 12.30; 15, 
17.30, 2{) 

WOLNOSC (Przybyszewskiego 
M) „Skarb w Srebrnym Jezio­
rze" od lał 12 (NRF, pano•a.ma) 
g. 10, 12.3-0, 15, 17.30, 20 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 

„Gejsza" (pallloirama) od l.a.t 15 
(USA) g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20,

1 

ZACHĘTA (Zglerrska nr 26) -
„Skarb w Srebrnym .Jeziorze" 
(panorama) od lat 12 (NRF) &. 
l{), 12.30, 15; 17.30, 20 

TEATRY 
TEATR NOWY (Więckowskie­

go 15) g. 17 i .2-0 „Drewniia111a 
miska" 
MAŁA SALA (Zadlodinl.a 93) 

ru~eczynna 
TEATR IM. JARACZA (.J.aira­

cza 27) g. 15.30 „ w ipustyni. i w 
puszczy,', g. 19 „Koncert" 

OPERETKA (Północna ~1) -
g. 19 „Czai!'ujący Giubio" 

POWSZECHNY (Obr. Stalin­
gradu 211) g. 17 „Robin Hood" 

TEATR 7.15 (Traugutta 1) 
g.. 19.15 „Pani prezesowa" 

ARLEKIN (Wólczań.s-ka ~ 
godz. 17.3{) „Rusałec;>ka" 

PINOKIO (Kqpernlka ~ 
nieczynny 

TEATR ROZMAITOSCI Pała 
cu Młodzieży (Moniuszki 4-a} 
godz. 16 i 18.15 Dyskusyjny 
K•lut> Filmowy 

chał do mia.s.ta. Gwar>d'ię i Widzew, a za sobq rue mrodzńe.ż. Bziura posiai<ia 
Na ruchliwei ulicy Reymo.n bowiem \Sl!)Oll'O juniorów. Asem 

W grze lkolbiet byiła fy'J:ko 
jooru.i· zawodni.ozka Gol:ębiow­
Slka. ZJgloszona <ll!la została d<J 
turnieju o misitrzo.s.two Rady 
WojeiwMzk;iej LZS. 

ta, A. Najman. któiry jak się M . B ł 6 1 jesit Fiłipia.k w wadze ciężkiej. Ół 
późruej okazało był w stanie azov1a - oru a : Trener Ta.deusv; Stasiak powi- Wsp praca 
ni€trzeźwym, najechał na 59- nien zawodniliom swoim CZ<.:ś-
letlllri.ego r<l!Werzysif:.ę Józefa Pifk.arze Mazovil w pierw- cie.i organi:ww.ać imprezy spo.r-
Błaszczyka. który na skutek s:zym w tym sezonie me=u ro-· towe. 
odniesi-0:.'1.ych obrażeń zma.rł. _ wairzyskim irozgromili drużynę Na1więkislzą. rewelacją mi­
Po spowod0owan:i1U wypadku, · Boruty ze Zgierz.a, wygrywa- strzcistw byli zawodn.icy Bu­
pija111y kierowca zbiegł, lecz jąc 6:1 (2:0). Bramki dia zwy- dowJa111yich. T!reneir Piórkowski 
został ujęty w czasie pościgu cięzców zd01byli: Matysiak - 4 udowoon:ił, że pooiadamy spo1ro 
i oradzoiny w areszcie. W i Lesz<::ZIU!k - 2. uzdolnionej ml-Odzieży i mimo 
sprawie tej prowadzi się dlO- W nadohodzącą niedzJi-ellę pil- trudnych warunków trening0-
chodzenie. k.a•rze Rawy Ma:z.owi€Ckiej spot- wych można dojść do wspania­

ka;ią się na wła•snym boi·slku w łych rezuJ.taitów. Jeden z P'ięś-
SAMOZA•PŁON NAWOZóW meczu towa:rzys.kim z KO!leja- cia1zy Budowlanych nie będąc 

SZTUCZNYCH ir.zem z KO\luszek, a ipierws,zy ani mistrzem juniorów, aru. też 
m€CZ o mistrzostwo rozegrają reiJ)rezentantem Lodzi wywal-
4 . . IV. ze Spart;ą z Brzezilll. czył w f;inale tytu.l: mistrz.a 

Doskxma,le uklada. Slię wsq>ót-. 
P'l"OCa działaczy $!p-Olrtowych 
Mazoviij; z Rad4 Powiatowq 
LZS w Rawie Maz:c:nL'ieok.iieij. 

OS'tatmio kierownictwo Ma.zo­
vii positanowil.o ofiarować pil­
lw11':roim. wiejsloitm 10 par butów. 

Za pTzyklad.e<m Ma.zovi;i. po­
wtnny pójść wszy>S'tkie pozo­
stałe kluby SJ>OT'tO•We. W ma• 
gazynach sprzętu srfxn-t>owego 
zarwsze ooś się znaj.d.zli.e po· 
trzebneigo iDla LZS, a :zibęd-nego 
d:l.a lvlubu. 

W nocy z 19 na 20 bm. w 
Mikołajewie w pow. łęczyc-. 
kim, w gioispod·arstwie Z. Łu­
cza.ka spłOIIlął dom miesz.ktaJ:ny. 
stodrua i cześć obory. Spalił 
się dKJbytek warlOIŚci dk. 50 tys. 
zł. Pożar powis'1lait 111a skutek 
samozapalenia się 111;a!WIOIZÓw 
sztucznych Składowanych w 
stodole. 
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Ra.di o • 
I. le.le.wizja. 

UTONIĘOIE W CZASIE 
JAZDY NA KRACH 

21 bm. utonął w LucietlO!W'.ie 
w pow. laskim w miejscawym 
stawie uczeń I klasy 
Marian Wltusik. Chłopiec pró 
hował jaz,dy oo krach. któt-e 
załamały sLę pod nim i unie 
mo.żliwiły mu wydostanie się 
na powierzchlnię. 

WYPADKI DROGOWE 
22 bm. w Tadz:irue w poiw. 

brzezińskim kierowca Jain 
Ciach, pr-0wadząc samochód 
cięża;rowy w•padł 111a skutek 
nieostro'Żlnei jazdy na slup te 
Iefcn:icm.y, uszkadzając po­

SRODA, 2~ MARCA. 
PROGRAM I 

jazd. 

8.00 '\'liad. 8.05 Muz. i akt. 8.30 
Polskie .i czeskie melodie. 8.50 
PUJblicystyka moęd.zy:nar . 9.00 Au­
dycja p.t. ,.Zalllllćcie to sami". 
9.20 P.oca•nny koncert. 10.00 „ Te 
książki warto przeczytać". I0.15 
Muzyka JPOIPUla.rna. 11.00 An~y­
kwariat z kU.raJiltem. 11.05 
„Wś.ród .puszczy jodł<;>wej" aud. 
~1.~5 WJaz..an1ka tnel~.iJ..'\ ,l;l..49 „Ro 
'tlZ'l"e a dziec~o". 12.oo Z kraju 
.\ ze świaw.. 12.4'1 „Rolniczy kiwa 
drans". 13.00 „Kogut ii. perła" -
baśń. 13.30 Muzyka symfon.ic:ma. 
14.00 ;,Nim się k.lliążka ukaże" -
fragm. 14.20 w;~zanka przebo­
jów. 14.3Q „Rozmaitości muzycz­
!Ile". 15.00 Wiad. 15.1-0 "POS•tę,p w 
gos,podarstwie d<>imowyim". 15.20 
Wiązainika me>lodil z 01pt. „Na-* :V. * neczOl!la Koz.a·k;;i". 1'5.30 Koncert 

22 bm w Radomsku przy solisrow. 16.00 Koncert ży.czeń. 
ul Świerczewskiego 33-leibni 16.3.5 Program młodzieżowy „Mło 
StMtisła.w Szulc z K•aibowic dzież i świat". 17.05 Muzy.ka . 

.17.15 Felieton Red. Społecznej. 
~ie chcąc wpaść. na :Wybiega 17.JO Aud. dla szkół średni.eh pt. 
3ącego nagle na 3ezd:mę 5-le~- „Na willrażu". 18.00 WJad. 18.05 
niego Lecha Zagaj,a, skręc1! Ko:nceirt dnia. 19.0-0 Kurs języka 
raptownie i wpadł oo przy-

1
. !ran:cusł<lego. 19.15 i:rn.iwersyt!;l 

drożnego rowu uszk. adza1jąc Rad•owy. ł9.25 „Z<; wsi i o wsi . 
samochód. W ·~dku, kie- ~40 wK~';~.~fe~0~.ooa D~=ii:. 
r.owca dioo;nał leklkich obra- 20.26 Wiad. s,port. 2Q.35 Przegląd 
żeń ciała. M. Kr. filmowy - Kamera. 21.05 Kon-

cert chop.ilnowski, 21.35 Polska 
.muzy.ka dawna. 21.50 Odpowl!?­
dzi z różnych szuflad - ·Wł. Ko 
paliński. 22.05 Radiowe Studiio 
Piosenki. 22.30 Muzyka tal!lecma. 
22 .55 Poradnia RodzLnna. 23.00 
Wiad. 23.10 Muzyka taneczna. 
2.'l.3o A. schonbe.rg: „ Verklarte 
Nacht". 

PROGRAM Il 
8.30 Wiad. 8.35 Muzyka rozryw 

-kawa, 9.05 Koncert dnia. 9.50 Pu 
blicystyika międ.zyna.rodowa. lt1.0Q 
ze ·świata operetki. ·10.311 z źycia 
zw. Radz. Il.OO Koncert muzyki 
sym.fon.icznej. 11.45 Wiązanka me 
lodiJ.. 12.05 Z ki!'aju i ze śWliata. 
12.25 „Swojskie melodie", 12.45 
Piosenki ludowe. 13.00 O. Respig 
hi: Dawne tańce. 13.20 „Urlop" 
- fragm. 13.45 (Ł) Ln.f. dnia. 
13.50 (Ł) Akitualności łódzikie. 
14.05 (Ł) Kalejdo.s'1<op muzyc.ziny. 
14.45 „Błęki.tma sztafe.ta". 15.00 
„z dziejów opery". 15.25 Chwila 
muzyki. 15.3-0 Dl.a dzieci maga­
zyn ciekawostek geograficZ!Tlych 
pt. „Podiróż bez biletu". 15.55 
Chw1Ha mu:zyki. 16.00 Wiad. 16.()5 
Reper. H1te.racki. 16.25 „Pieśni i 
tań•ce świata". 16.45 Melodie jaz­
zowe. 1'7.15 (Ł) Aud. dla dzieci. 
17.30 (Ł) Aiktumności łódzkie. 
17.45 (Ł) „Runda z piosenką". 
18.00 (Ł) Muzy,ka góraIBka. 18.15 
(L) „Na alllltenie województwo". 

18.3-0 (Ł) Plooenk.J. młodzieżowej 
antel!ly. 18.45 Aw:I. Red. Ekonom. 
19.00 Wiad . . 19.()5 Muz. i a.k.t. 19.30 
Słuch. pt. „Krótkie s,pięcie". 
20.15 Melodie rozrywkowe. 20.3-0 
Fe.Ueton muzyczny J. Waldorffa. 
21.00 z kraju i ze świata. 21.27 
Kronika sportowa. 21.40 Recital 
śpiewaczy L. Parker. 22.10 Roz­
mowa litera.eka. 22.:1:0 Chwila mu 
zyki. 22.30 Uniwersyte•t Radiowy. 
22.40 F -. Schubert: Trio forteipl~ 
nowe. 23.tS Melodie rozry·wko.we. 
23.50 Wiadomości. 

TELEWIZJA 
9.30 Be:llpośrednia transmisja z 

pogrzebu I sekretarza KC RPR 
i przewodniczącego Rady Pań­
sbwa RRL, Gheorghe Gheorghiu­
Deja (Bukareszt). 17.00 Dziennik 
TV (W). 17.05 „Poczytajmy ra· 
zem" - pero.gram dla dzieci (W). 
17.25 „Wyprawy telewizyjnych 
przyjaciół" (W). 17.50 „PropOl!ltt• 
jemy" (Katowice}. 18.()5 Tygoct• 
nik wiejski (W). 18.30 „Ucieczka 
do Calais" - fhl.m (W). 18.55 TV 
Ma.gazy.n Medyczmy (W). 19.30 
Dzielll:nik TV (W}. 19.50 „Dobra· 
noc" (W). 20.00 Wiadomości dnia 
(Łódź). :W.15 „Swiatowld" - ma 
"'zyn s1praw międzynar. (W). 
20.35 Film fab. pt. „Sta-tek z dy1 
na·mitem" prod. rum. (W). 
22.15 Dz.iennik TV (W). 22.35 U 
l<l!kcja jęz. rosyjskiego. 

* POWIF.SC 1oDZIENNIKA'f * POW!~ ;,DZIENNIKA<t * POWIE.SO ,,DZIENNIKA1t * POWIIBC „DZIENNIKA1t * POWIIBC „DZIENNIKAot 

się przed niajbM'!diziej ah~ilnymi urojęnia­
mL Ten człowiek to typ, który nile zaiwaha 
się posilać na. szafot wl:asną ma1tkę tylko po 
to, żeby jalkąś sp;miwę doprowadl2lić do koń­
ca. Jego marn:i;pwlaoj e trzeba praell"Wlać za, 
wsizelką oon~. 

Błysroz.ące, kocie oczy Kahlenbeirge zwęi­
ły &ię. 

- Ten Gratt jest człowiekiem niebeizlpd.ec7-
nym. Nie naileży ZaJPOmi-nać o tym. 

pan.u w Z81U.fandu: takie wYPYj;ywainie byloby 
przykire dia mnie. 

- To oczywiście 7Jml-en.ia sytuację - za­
pewnił Kahlen:berge, z trudem kicyj ąc we­
sołość. 

- Tego wiooz:ora, kliedy zdairzyla się ta 
ohydna histoo:-fa„ o której wspomin:iał GraJU. 
byłem poza domem. Zapewniam, że nie mam 
nic do uk1rywarua, ale ch-Odiiiło o tak zwaną 
męsik.ą wyprawę. Pan rO!ZUmie? 

Kahlenberge sltinąl głową. Mi.al Wiele zro-
2lll:Il1ienia d!.a taik zwanych męskich wypraw. 

GCJpler z pewną ulgą. - Więc sied!zimy w 
tej samej łodzi! Ale w k.oń<:'ll jesteśmy za­
hartowaną zafogą. Ja;k pan myśli, oo należy 
:11robić w takiej sytuacji? 

- To, oo się robi, gdy nde ma innego wyj• 
ściia .•. wojnę! - ze spolwjną ironią oświad­
czy! Kahlenb€1I"ge. - Jeśli GraJU nie da się 
powstrzymać, poślemy go na raz.ie do gene­
ra.ta Tanza. W ten sposób znajdzie się on 
pod dobrym adresem. Tanz to człowiek nie. 
skomplikowany. Miażdży wiszy.stko, oo mu 
staje na drodze. 

::.. Dlaczego? ...; pozwolił .sobie spytać 
Kahlenberge. 

Chcę uinilk:nąć niepotrzebnych loomipli­
kacji - zapewnił VOIIl Seyditz-Gaibleir. - Temu 
człowiek.Qwi naleiż.y WSl=ać W'lla.śoiwe lllliej­
soel 

- N.ro prostszego rneki1: Kahleiniberge, 

- Jeśli .pan sądzi, że G.rau powiirui.en zo.. 
stać usunięty, poniewa!Ż zakłóca sp<11kój, to 
:powiedziałbym, że potTZelbna mu j€St nie­
zwłoczna zmiana kilimatu. 

- Zgoda - rzek! z otiwchą von Seydli-ra.. 
Gaibleir. I ostrożnie jaik: zwykle doda~: - My­
śli pan istotnie, że Ta.nz jesit właściwym 
człowiekiem, jeśli idzie o taką Sipl'awę? 

- No, wie pan, mój drogi! - Dowodzący 
generał wyprostował się władczo, jak gdy­
by miał spojrzeć w oczy całej dywizji na 
krótko przed akcją bojową. - Przecież to 
jest alarmujące! Musimy natychmiast usta­
lić marszrutę. Nie możemy przecież spokoj­
nie patrzeć na to, że ktoś usiłuje podsta:wić 
nam nogę! 

- A czy ten Grau dal w ogóle &o zroo:u­
mienia, o jakie pytania chodzi? 

- To przecież jasne jak słońce, szanowny 
kolego. Ten typ chce widocZl1ie prowoko­
wać. Wczoraj sądziłem jeszcze. że po prostu 
pozwala sobie na 4żarty! I ponieważ mogło 
chodzić tylko o żairt jak najbaraziej wątpli· 
wej jakości, daliśmy mu odpowiednią od· 
prawę. Przy mojej pobłażliwości pomyślałem: 
fa,cet zmąi&:-zeje, dajmy mu na. to czas i oka­
zję. Ale oo sii~ dzieje d:alej? Ten ty.p ośmie­
la się pa:zyjść i zadia~ć mi pytania. Mnie! 

- I pa111 sądzi, że chodzi o pyitanda w 
2Wiąizku Z jego Wczm'lllljszy:ml. ałlurz;jami? Co 
pa!ltU kaie tak przypuszczać? 

- W)"CZU.cie! Wy=.tCie i doświadcze:n:ie! 
Ni.ech mi pan wierzy, ten Grau me oofnie 

przyigląda;jąe się uW1ażn:ie dowodzącemu ge­
nera.f<J1Wi. - Gdy pan odpowiie wlaściwi-e na. 
j·egio pytani•a, zrozum.ie, że zadawain:ie ich by­
ło aibS1ua:dem. 
Dowodzący general wyjął chust~ I pooząl 

ocierać nią pot z 02J01ła. Oziolo miał wysokie 
li osuszenie go trwalo ohwiilę. 

- Oczywiśc:iei, _ma pan rację jak z:awme, 
drogi Kahlenberge. Przynajmniej w zais.adzie. 
To, oo pain proporuuje, byłoby najiepszym 
rozwią'2laniiem w normalnych wairu.nkaich. Nie­
stety, jednak wall."tlllliti me są bynajmniej nor­
ma1ne. 

Kahlen.berge pirzystanąt przy jednym z 5-
Ia:rów 'krulżJg.an.ku. 

- Czy to znaci:y - SJ)'Y'tal u:ra.dowiainy - że 
praiktycznie me byłby pan w stainie od:powie­
dlziieć w~zerpująco na pyt.ania Grauiai? 

- Tak mndej wlięcej można by to <llkreśl:ić 
- wyznait z tJrurlem von Seyditz-Gabler. -
Nie żebym czul się w najmniejszym stopniu 
obciąrżony, aile: przyznaję otwaTCie i 1X> tylko 

Teraz geneaaJ: von Seydliit:zrGabler na.dsta­
wil u:szu. Zn.ail on Kahlenber~. Jeśli zgła­
sza on tak s_pon,ta:niczn.ie gotowooć WS1pól­
dz.i:a.lanlia, to zapewne ma ku temu powody, 
a mogą to być również powody jak najbar· 
dziej intymnej natucy. 

I dlatego dow00zący genel'\aJl spybal lllie bez 
ci€1k.~wości: 

- Ihypuśćmy, że po prostu poolafuym 
Gran.i.a dJaJej, a mianowicie do pana, drogi 
Ka.hlenbeirge. Prz.ypuiśćmy, że powiedz.ł.ałbym 
mu: Niech pan zada swoje pytania najpierw 
Kiahlerubergowi, a potelfi pr.zyjdzie pan do 
nmie. Co wtedy? 

- Wtedy bylby smród! - PfJ.'IZY.znał otwar­
cie Kahlen:beirge. - I ja mam życie p:ry;wait­
ne. I ja niechętnie dopusZJCZam do niego 
obcych ludzi, czy placówki słu"ilbowe. Można 
by więc o nas obu powiedzi.eć, oczywiście 
z naJ-eżmym respektem, że siiedz.:imy w tej 
samej lodzi. 

- No więc! - wyikrzylmąil: von Seydlitz.. 

- Niik:t ;i,nny tylkio on - odpad Kllhlen­
bell'ge. 

Generał Taruz: 2amteresOW1ail: się pewnym 
sllcr-zyżowaniem ulic w zachodniej części 
śródmieścia Warszawy. Zdawało się, że nie 
ma w n.im n.te szczególnego - skrrzyżowanie 
jak setki innych - bruk, drzewa, domy, baT­
wy szaire, zielone i znoWl\l sza;re. Dookoła 
szyby okienne bez połysku. 

Jednakże: miejsce to mialo na ma.pie, znaj­
dującej się w rękach gen.era.ta. Ta.n.za, ozna· 
kę A 1, naikireśloną mocno ogn,ist.ocze:rwoną 
ba:rwą. A 1 znaczyło: „An.fang ein&". Z tego 
właśnie miej-sca generał zami-eiraal rOIZJPocrząć 
próbę ewentualnej aikcji oczyS1zczającej. 

- Więc dowoozący generał n:ie od.=t.tcił na­
szego planu - stwierdził z powagą Talll.Z. 

Maijor Saindaueir, uwaiżny i u:n.iźony, sW 
wyczekująoo za swym gen€1t"a·lem. Os:trożruie 
wn:i ósl :llaslirze.ilentl•e: 

(17) Dalszy ciąg nas.tą,pi 
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